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Plon niesiemy, plon!... 

Oz• yn k•I zgroD1adziły setki tysi~cy 
. uczestników w całym kraju 

K;'Sa rOii'at;;;'za ł thloj;two z enf Uliazmem powitały tradycyjne święłll 
W. całym.frai.u odbyły się tradycyjne uroczystości dożynkowe, w których wzię 

ło,11,dztał setki tysięcy osób. W sp:miałe tegoroczne plony i wzrastająca świadomoś~ 
w~rod chłofów, że slcończył się raz na zawsze odwieczny wyzysk i ucisk mas chłop 
sktch, powzększyly ogólny entuzjazm. . 

W woj. warszawskim uroczystośc1 dożyn-1 rych wzięło udział ponad 100 tys. chłopów i ro 
k,T~ve obchod~ono w 98 gminach. Udział w botników gdańskich zakładów prll{'y. 
do7~i~ach wzu;ło około 180 tys. chłopów i ro W gminie Szczelna w pow. morskim, pod 
botrukow z, P~R ~a uroczystości dożynkowe czas uroczystości dożynkowych odbyło s · ę 
przybyły rownież hczne delegacje robotników otwarcie świetlicy oraz gminnego Ośrodka 
!Z. warszawskich zakładów pracy oraz robot- Zdrowia. w Gniewie w pow. tc7.ewskim w 
n1cze zespoły artvstuczne I sportowe · · · ' ' · uroczystośC'lach dozynkowych, oprócz llcz-

nych delegacji z pow. tczewsk:ego, udział 
wzięli także opiekujący się gminą pracowni­
cy stoczni gdańskiej. 

• • * W woj. łódzkim w czasie uroczy~toścl dl)· 
źynkowych 160 tys. chłopów rnanifestował11 
na rzecz pokojowej i twór<'zej pracy w opar-

Własne oddział-y 

cłu o sojusz 
ozystościach 
chfo.pskich i 
nych. 

z ma.sami robotniczymi. W uro­
dożynkowych wz.ięło udział 235 
robotniczych zespołów a.rtystycz 

W Grocholicach pow. p:otrkowskiego wrę.­
czono miejscowym przodownikom pracy tra­
dycyjne wieńce dożynkowe. M. in. wieńce o­
trzymali: tkaczka Helena Telawka ze spół­
dzielni tkackiej w Grocholicach, Józef Szew­
czyk - rybak z PGR w Lekawie, Jan Kry­
!rlek - małorolny chłop oraz Zygmunt Stę· 
piński - pracown:k gminnej spółdzielni. 

·.v tej samej miejscowości na ręce prezesa 
Gminnej Rady Narodowej, przodownicy pra­
cy złożyli w imieniu gm:ny przeszło 100 tys. 
zł. z przeznaczeniem na Fundus? Odbudowy 
<:;tnl;C'v Kwota ta. zebrana wśród mieszkań­
ców gminy, ma być symbolicznym wiel'1.cem 
dla robntnik6w warszawskich. twórców Tra­
sy W-Z. 

opuszczają Czang· Kai· Szeka 
Nowe sukcesy wojsk Armii Ludowej 

Wbrew prawdzie! 
(b) Każdy Polak, przeczytawszy umie­

szczony poniżej list papieża, skierowany 
tym razem do biskupów polskich, jasno 
i wyraźnie zrozumie jego treść: treść fał 
szu i oszczerstwa, których nie zawahał 
się użyć Pius XII dla poparcia politycz­
nych celów swych imperialistycznych mo 
codawców. 

Papież świadomie przeinacza fakty, 
wprowadza w błąd opinię światową i z 
oszczerczym wyrachowaniem wysuwa za 
rzuty poo adresem naszego rządu, pró­
bując wywołać w ten sposób r()(ldźwięk 
i niepokój w naszym narodzie. 

Jednll'kże każdy Polak, przeczytawszy 
list papieża może również doskonale od­
powiedzieć sobie sam na zawarte w nim 
kłamstwa. Dla każdego bowiem jest oczy 
wistą prawdą, że w Polsce Ludowej nikt 
nie prześladuje i nie zamierza prześla­
dować religii, że w Polsce Lud~ej ist• 
nieje prawdziwa i niczym nieskrępowa­
na wolność sumienia. 

Prawda ta jest oczywista dla każde­
go uczciwego Polaka, ale tej oczywistej 
prawdzie usiłują zaprzeC'lyć czynniki. 
którym zależy na przedstawieniu w nie­
prawdziwym świetle sytuacji w naszym 
kraju, by móc szerzyć niepokój w Polsce. 
Bo taki właśnie jest cel i taki sens listu 
papieża do biskupów polskich. 

Przed kilku zaledwie dniami mówił 
z trybuny zjazdu Bojowników o Wolność 
i demokrację ksiądz Eugeniusz Bielak: 

Jako kapłan stwierdzam, z całym 
przekonaniem, że w Polsce panuje w 
pełni wolność sumienia. Wykładam re 
ligię w szkole i oświadczam, że nikt 
mi nigdy nie stawiał przeszkód w na 
uczaniu religii. 
To samo mówili i inni księża, k!iiądz 

Pasternak, ksiądz Capecki i wielu in­
nych. 

Jaki jest stosunek papieża do spraw 
polskich wiemy nie cd dziś. Papież Pius 
XII dał dostatecznie wymowny wyraz swe 
mu stanowisku wobec najżywotniejszych 
potrzeb i .pragnień narodu polskiego w 
czasie w-0jny oraz po wojnie - popiera­
jąc całym sercem rewizjonistów niemiec­
kich w ich atakach na Polskę. 

List papieża do biskupów polskich 
nie jest pierwszym dokumentem waty­
kańskim atakującym nasz kraj. Jest to 
jednak list do biskupów p o I s k i c h 
i opinia nasza ma prawo dnmagać się, aby 
biskupi polscy zajęli stanowisko w-0bec 
twierdzeń zawartych w dokumencie pa­
pieskim. Ter,-o oczekują i żądają od nich 

Z Hong-Kongu donoszą, że generał Lu- J ru w rejonie Czung-Kin~. L~czył on na wszyscy Polacy! 
Han, który wypow'edział posłuszeństwo to, że Czung-Kin~ byłby w przyszłości. h-•-••--•a----llll!lllm-••• 

W czasie uroczystośc: dożynkowych w woj. 
wa::szawsldm występowały z bogatym progra 
mem artystycznym: 64 wiei~kie zesp-0ły ś\He 
t!lccwe, Jt!lkzdzi~iąt orkiestr i ka.pel ludo­
v.•ych i zespołv cbóralne. ·w o.rgą.nl7.owanych 
io;rzy~kach brnło udział 58 ludowych z~vo­
ł;}w spo.rtcwych. 

• • * Uroczystości dożynkowe na Sląsku zgroma 
chily w 97 gmin.ach ponad 300 tys. chł1>pów 
i robotników. 

Szczególnie uroc?:ysty przebieg m\ały o'bcho 
dy d:>żynkowe w Lublińcu, po!aczone z wiel 
k'.m ft>stiwalem muzyki , tańca i . pieśni. 

Na wielki stadion LZS w Lublińcu przy­
b:vło po1rn.d 15 tys. mies?Jcańców okolicznych 
wiasck. Na umaionych bogato tielenią wo­
zach ustawiono barwne wykresy i plansze. 
obralu iące osiągnięcia i stały postęp wsi pow 
luhl.i.n:eckieqo. 

W pochodzie dożynkowym szli w zwartym 
szyku członkowfo spółdzielni produkcyjnej 
im. Gen. Zawa<l?.kiego z Bzinv. niosąc wiel­
ki tra„sparent z napi~em: „Spółtłzlelczość pro 
dukc:v,hla walrz:v o clcbrobyt wsi". 

EnhFia~t~·cznip przyjęto pn:eka1anie piek 
nvc'1 w'.eńców l kornn doż:vnkowvch przodo 
wnikom pracy na roli i w przemyśle. 

* • * 
W woi. gdańskim odb:v~o s:ę kilkadzie~!at 

lokaln:vch uroczystości dożynkowych. w któ-

Dokument xdrady 
Je3zcze w 1942 r. Churchill ba' 
się zwycięstwa Arm !i Czerwcnei 

Na konferencji tzw. „Unii Eurapejskiej" w 
Strassburgu delegat brytyjski Mac M:.ll::i n 
odczytał mtm1orandum Churchilla, napisane 
w październiku 1942 r., a w:ęc kilka tygodni 

Czang-Kai-Szekowi, opanował całą pro- zaopatrywany w broń przez mocarstwa 
wincję Junan. zachodnie z Burmy i Hindustanu. 

Resztki oddziałów kuom'ntangowsk'ch, Droga z .czu.ng-Kingu do Burn;y i Hin-
które n·e przeszły na stronę generała Lu- dustanu v.:1edz e .przez p~ow ncJę J:inan. 
Han wycofują się w popłochu. Wyp~dz~~e wo1sk kuom11>;tangowsk1ch. z 
Generał Lu-Han zajął wczoraj stol'cę prOWi?CJI ~u~an ozna~z~ w•ęc prze~wan·e 

· ·· J · t K . Zd b ł hezposredn eJ łącznoscx Czung-I{1ngu z 
prow~nc31 unan, mi.as o ummg. , . o . Y Burmą i Hindustanem. 
on wiele sprzętu WOJskowego, a w tel licz New York T'mes" donosi że prt>win­
b e 7 amerykańskich samolotów. ~ ej~· S'n-Kiang zamieszkała pr~ez mahome-

Rewolta generała Lu-Han oznacza fas I tanów - została opanowana przez oddz'a 
ko desperackich planów Czang-Kai-Szeka, ły partyzanckie, współpracujące z Armią 
który zamierzał zorganizować punkt opo- Ludową. 

5-ta • rocznica 
władzy ludowej w Bułgarii 

-Bułgarskie masy pracujące z okazji nad 
chodzącego $więta ~arodowego 9 wrześ­
nia, piątej rocznicy istn · enia władzy ludo­
wej, rozwinęły szeroko współzawodnictwo 
pracy. 25 przedsiębiorstw przemysłu leś­
nego i drzewnego wykonało już roczne pla 
ny produkcyjne. Współzawodnictwo z ob. 
zji $w:ęta Narodowego ogarnęło także in­
ne gałęzie gospodarki narodowej. 

Howe oszczerstwa Watykanu 
Pius Xll jeszcze raz występuje przeciwko Polsce Ludowej 

Agencja Reutera donosi. że organ Wa­
tykanu - „Observatore Romano", ogłosił 
pismo papieża do biskupów polsk:ch z o­
kazji 10-letniej rocznicy wybuchu wojny. 

Papież w piśmie swym podaje. że w 
w cztery Iata po zakończeniu wojny „reli 
gia katolicka jest w Polsce przedmiotem 
ataków i prześladowań". 

Jak stw erdza agencja Reutera, papież 
pisze, że: 

1) Ko~ciół katolicki w Pols;:e nie może 
jrszcze stwierdzić, że korzysta z wolności. l 

2) Prawie wszystkie 8towarzyszenia katoli· 
ckie zostały w Polsce zarnknirtę. 

3) Nauka religii w szkołach została zaka· 1 
z ana. 

4) Rozs?.crzenie działalności instytucji, imaj 
dujących się pod opieką zakonnie i kapła· 

nów, zostało wstrzymane. 
5) Religia katolicka jest przedmiotem atn· 

ków i prześladowań. 
6) Cenzura stwarza przeszkody dla jakich 

kolwiek wypowiedzi w wydawnictwach kato· 
lickich. 

7) Więźniom oraz osobom chorym w szpi· 
talnch odmawia się wszelkiej pociechy reli 
gijncj. 

8) Wymiana korespondencji między Sto· 

Coraz więcei „exłry" 
produkują łódzcy tkacze 

lic11 Apostolską a biskupami polskimi oraz 
wiernymi - zoslała uniemożliwiona. 

9) Na coraz większe trudności napotyka 
wykonywanie praktyk religijnych. 

Papież po<laje następnie, że „podejmo­
wał osobiste wysiłki za pośrednictwem 
swych przedstawicieli w rozmaitych sto­
licach dla uniknięcia wojny". Przypomina 
on, że udzielił specj::dnych pełnomoc­
nictw biskupom polskim „pod koniec stra 
szliwego konfliktu, aby umożliwić im n' e 
sienie pomocy wiernym w potrzeb e". 
„Należy zrobić wszystko - pisze dalej 

papież - by pomóc uchodźcom i wygnań 
com, którzy cierpią z dala od Polski. Nie 
zaniechano żadnego wysiłku, aby ułatwić 
życie religijne i umożLwić materialną eg­
zystecję Polakom, przebywającym za gra­
nicą", 

przed lądowaniem aliantów w Afryce Pół- \V łódzkich fabrykach przemysłu ba· 1 PZPB nr. 2 P.Ol5iadają Już 12 zesp-0łów 
nocnej, wełnianego trwaję. gorq.czkowe przrgo. i ok-0ło 500 metrów wyprodukowane.i, 

Owoce wspó1uracy 
Franco - Attlee 

Mac Mlllan wygłosił płoin:enne przemówie tovrnnia rto konkursu na zespól najwyż lłCl~łę.dnej t~aniny „ex.tra''. ~ZPB nr. 9, 
nie w obronie Niemiec: domagał się natych- '!Zei jakości, którego termin iak p<>da- ~dzie pracuJe 5 zespołow, os1?ginęłv do- Antyfaszystowski uciekin'er hiszpański 
miastowego przyjęcia Niemie<: do „Un:.i Eu-

1
„ ł . t d . , 1 tychczas około 200 m. „extry'. Manocl Alvarez, ·skazany przez trybunał 

ropejskiej". Na poparcie swego postulatu wa is:i:iy ~osta przesunie Y na zien W PZPB nr. 8 na Oddziale 1-szym pra na deportację do Hiszpanii 'lyskoczył za 
października. cu·ą. 4 zespoły, które wyrobiły dotą.d 2 burtę okrętu, na którym był w'ęziony. Zo 

Mac M:llan odczytał wspomniane wyżej me- Cześć zesp-0łów nie czeka.ią,c na oficjał 57{uki Lezhł?dnej tkaniny, a ina oddzia· stał on jednak z powrotem schwytany 
morandum, w którym Churchill wyraża nv termin rozpoczęcia konkursu przy. le 'Il-,!!im 2 7,espoł.v, dając 1 szutke tka· przez policję. 
strach przed zwycięstwem Armii Czerwonej stą.pi!a już do pracy. Na terenie Oddzia- nir v „prima-extra". Alvarez uciekł z Hiszpanii i przybył do 
! przedstawia w zarysach ogólnych program łu 1-szego Zwię.iku Za\V'Odowego Włók PZPB inr. 6 zorga.nizmvały dotąd 10 ze W. Ifrytanii, jako „ślepy" pasażer. Władze 
zorganizowania „Stanów Zjednoczonych Eu- niarzy mamy do zanotowainia chlubne społów, zwiękl'zają.c p.rod.u.kcję „ex:t.rY." brytyjskie 1 postanowiły oddać g~ w r~ce 
iro.tiy'' wraz z Niemcami. . ..,, •psilłgnięcia, a mianowicie: . ~.o da.Lsuch 209JV&t,r.ów.. M -,_ sięJ)aczy; faszystowskich. 
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Legendarny bohater ZSRR 
, • zap e 

Był on postrachem kontrrewolucji, usiłującej znisz­
czyć młodą Republikę Radziecką 

\V~raj minęła 30-ta roezntca zgonu legendarnego bohatera radziec­
kia~o z Okresu wojny domowej, dowódcy 25 dywizji piechoty Armii Czer­
Wonej, Wasylego Czapajewa. 
postać Czapajewa Ot<>i:zOna Jest miłGścił) narodu radzieckiego. Jego 

aazwtskiem nazwane zostały miasta, kołchozy i fabryki. W Kujbys;;;ew1e 
WllnOsi się pomnik Czapajewa. O życiu i walce bOaatera ułożOne zesłały 
leuendv i pieśni, nakręcone filmy i napisane sztnki teatralne. 

ZwyciQstwo Wielkiei Pa7.dziernikowej 
Rewolucji Socja!ic:t~· rznr.i \\'~'wołało 
wściekła nienawiść w obozie imperia­
listów, wśród obszarników, fabrykan­
tów, bogat~'ch rhłopów, kontrrewolucyj 
1wrh oficerów, którzy nie chcieli się po­
god7.ić z faktem i:;tnienia władzy robot­
ników I chłopów w Rosji. 

nostki okrytei chwałą 25 dywiz.ii 
te\\'skiei dolwnały bohaterskiego 
kilometrowego marszu i zadały 
~ocą.cy cios armii Kolczaka. 

czapa 
wielo 
druz-

Na Początku lipca 1919 roku jednostki 
dywizji czapajewskie.i, prze.szły do na­
tarcia na białokozaków, którzy oblegli 
Uralsk i zmusili ich do odwrotu. 

\V dalszym cię .gu dywizja wypierała 
hiałokoza.ków w kierunku Gurjewa, spy 
cha.ię.c ich przerzedzone jednostki ku 

Morzu Kaspijskiemu. Jednostki białych 
kozaków były zdezorganizo: vane. Nie 
myślały już o ofensywie, a tylko zza 
węgła nap.adaty na poszczególne oddzia 
ły Armii Czerwooej. 

Jednego z takich napadów dokonała 
grupa białogwardyjskiego generała 
Sładkowa, zaatakowawszy w nocy 5 
września 1919 roku szhb 25 dywizji w 
Lbiszrzeńsku, gdzie- w owym czasie pr.ze 
bywał Czapajew. 

Atak białokozaków był nieoczekiwa­
ny. Wywią,zała się krwawa i nierówna 
walka. Cza.pa.iew usiłował zorgarnizować 
opór. lecz .niewielkie grupy żolnie·rzy 
Armii Czerwonej uległy P•rzewadze ko­
zaków. Cięż.ko rannv Czapajew utonął 
w falach rzeki Ural. Tak z~nął legen· 
dal'!flv bohat~ Wa;;yl Cza-paiew. 

Prneciwko młodej Renublice Ra.dziec· 
kie.i zaczęły powstawać ko1ntrrewolucyj 
ne spi!'lki. Za pieniądze ainglo-amery­
kańskirh bankierów, na polecenie szta.­
bów woj!'\kow~rch Ententy, przy p.omocy 
ich broni i sił zbrojnych białogwardzi· 
ści organizo\vali zbrojne bunty i pow!'\ta 
nia. bo.!;\'atych chłopów i ko·zaków, i roż· 
poczęli w pierwsze.i połowie 1918 roku 
\\'ojnę domową. przeciwko władzy Rad. 

Do wielkiej ofensywy 
kulturalno-oświatowej przystępują zw. zawodowe 

Dla obrony zdQbvczy Rewolucji Paź- \V ostatnich dniach sierpinia odbyła atralnej ORZZ gdzie prof. dr. Czortkow 
dziernikowe.i na terenie całego kr.aju ;;ie w sali ORŹZ konferencja pracowni- ski mówić będzie na. temat -przyrodni­
powstawać zarzęły oddziały Czerwonej ków kulturalno-oświatowych z terenu czego poglą.du na świat. 
G\Ya.rdii, do których wstQpowali na.ilep- Łodzi i woiewództwa, które.i tematem POSłanoWiono wyjść z akcją świetlioo­
si nrzedstawiriele kla,sy robotnicz-ej i było WZmOżenie akcji upowszechnienia Wł p07a obręb fabryk. I tak w sali tea­
P"" rn jącel:l'O chłopstwa. tru ,,Melodram" odbywać się będą. sy-

0 ld7iał taki oo\\·stał również w mieś· zarówno Oświaty jak i kultury wśród stematyczne Okresowe wystiniy zespO­
<'fe N'ikołaiewsku (obernv Pugaczewsk). najszerszych mas społeczeństwa. lów świetlicOwych, z których pierwszy 
70 1· ~anizował v,o były żo~nierz bolsze- Szczególnie żywo dvskutowano nad 7.aprodukuje się już w naibliższa nie-
w :1, \Va~vl Czanajew. zai!adnieniami umasowienia akcji samo dzielę. W tym bowiem dniu zespół dra 

\\"· "vl ('.7.qn:-iew ur01lził się 28 stvrz- kształceniowej ora7: nad upolit.vcznie- matyczny PZPB nr. 2 wystawi „świę­
nia 1DB7 roku we wsi Budnika, powiatu niem pracv świetlicow~J. Według n°- toszka" Moliera dla widzów z miasta, 
C7ehok~nrskiego, byłej guberni kazań- wych wytycznych świetlica ma się sta.~ przy czym ceny biletów będę. b. niskie. 
ski e j. Od wr7esneg-o d7.ieril'i.stwa zap-07 prawdziwę kuźnię socjalizmu. Całkowity dochód zostanie przeznaczo-

n 
HARCERZ 139 ŁD. HJ. B.: Oddział II Zwią 

zku Zaw. Prac. Przemysłu Włók.'.enniczego 
(Dziewiarze) mieści się w Lodzi przy ul. 
Traugutta 18. Może spróbuje Pan tam udać 
się w swej sprawie. 

* • • 
UCZE:R LICEUM WŁOKIENNICZEGO: 

Sprawę, o której Pan ~pomina, pr.z.e~a~li­
śmy do wyjaśnienia. Jezel: rzeczyw1sc1e iest 
tak jak Pan podaje, Pańskim słusznym uwa­
gom stanie się zadość 

* • • 
JOZEF RUTKOWSKI: NJestety, wiersz Pa 

na nie nadaje s:ę jeszcze do druku. Musi Pan 
wiele czytać dobrych książek, poznać piękno 
literatury klasycznej, a zwłaszcza takioh mi­
strzów słowa, jak Żeromskiego, Prusa, Mic­
kiewicza. Słowackiego :td. a być może, że z 
czasem Pańskie utwory czynić będą zadość 
stawi;i.nym poezii wyma~aniom. Dobry wiersz 
10 nie tylko potoczystość rytmu i harmonia. 
zgłosek. ale : subtelność wyrażania swych u­
czuć i wrażeń, co możliwe jest tylko przy pe 
wnej kulturze literackiej. 

• • • 
ŻYCZLIWA CZYTELNICZKA: Szkolenie 

zawodowe kobiet prowadzi organ:zacja „Liga 
Kobiet", ul. Andrzeja 1. Proszę tam udać się 
z prośbą o pomoc. Tam też będzie Pani mo­
gła zdobyć kwa•lifikacje zawodowe w zakre­
sie krawiecczyzny. 

* • * 
KAROLINA R.: W kaix:lym środowisku 

znajdzie się ktoś, kto nie zawsze postępuje. w 
myśl obowiązujących zasad honoru : sumie­
nia. Jeżeli więc :. wśród was spotkaliście ta.­
kiego, nie należy wyciągać zaraz potępiają­
cych wniosków w stosunku do całego środo­
w:ska. Już to samo, ie zdemaskowaliście czło 
wieka złego. że usunęliście go ze swych ~ze­
regów świadczy dodatnio o waszej organiza­
cji. Należy zachować ostrzejszą czujność do 
ludzi nowych. którzy usiłują izbliiżyć się do 
was. aby za'Pobiec na przyszłość tego rodza­
ju przykTym dośw-.adczeniom. 

• • • 
"WICHER: Nadesłane utwory jeszcze nie do 

druku. Proszę się jednak n:e zrażać i praco­
wać nad formą. • • * 

Z. W.: Postąpiła Pani bardzo lekkomyśln:e. 
Nie wolno jednak teraz dopuścić, by konse­
kwencje Waszej nierozwagi ponosiło dzieck?. 
Matka Pani jest zobowiązana do udz.elema 
Pan'. rady i pomocy i proszę jeszcze raz udać 
się do niej z tą sprawą. n<>\ "ie on ze strac:zna nędza, z niewol· Zaprojektowane kursy języka rosy.i- ny na odbudowę Warszawy. 

ni c7
}J nrn.cą.. Pasał cudze brdło, mYł pod ;;kiego trwa.ią. i maia jeszcze rozszerzyć Są to doplero pier\\-"SZe jaskółki wiel Prezydent •odzi• 

logi w he1·bariar11i. pracow<tł iako cie- <>wo.ię. sieć. Kurs p.oczę.tkowego naucza kie.i akcji kulturalno-oświatowe.i, z ja- 'la 
śla. 1,·erln1 iR<' ze wsi do wsi. nia rozbudowano szeroko, zarówno na ką. zwią.zki zawodowe wyruszają, w te- • d · 

W roku 1DH kiedy rozpoc7.ęła się terenie miasta Łodzi jak i województwa. ren. UmasOwil:"nie czytelnictwa zwi~k- wyiez z.a • 
PiC'rwc: o:.a woina światowa, Czapajew Organizuie się również koło prelegen· szenJe mOiJiwaścl rozwojowych świetlic na kongres do Genewy "~ 
zmohili7.owainv zoc:tał od armii car- tów. do którego akces zgłosili profesoro robO\nk.-ych. OTa'Z masowe s2k«>lenie a'k Pojutrze w Genewie rozpoczyna swe 
skiej. Na fro11cie ujawniły się jego nie- włP. szkół wY:tsrvch ł średnich oraz mło ływlstów stanOWłć będzie z:asadniczy obrady kongres miast. zwołany przez 
rnerietne zdolności wojskowe. 'V oko- d7feż akademicka. Najbliższy wykład trzOn Ofensywy o podniesienie Oświaty zwie.zek światowy samorzadów miej­
parh C7apa iew zapoznał się z bolsze- od bodzie się w dn.iu 15 bm. w sali te- i kulturv wśród na~srerszycb mas. (w) skich. 
wik'l_mi i o..l razu c:;taną.ł oo ich stronie. \V roku bieżę.cvm na kongres ten wy-

Powrr'ici\Yszv z frontu Cz::ińaiew wstę Otrzymamy w1·~ce1· prz~ds"'ko11· jadę. z Polski do Szwajcarii przedsta-puje ie~ienię.. 1017 roku do szere~ów 'I; & wiciele trzech na.iwiększrch miast: 
Nrtii boll"7E'wickie.i i rałkowiciie poświę ·warszawy, Szczecina i Łodzi. Są. to: pre 
rn się walre o umocnienie młode.i wla- W ciągu ·6 lał powstanie ich aż 357 zydent Warszawv - T<Jłwiński, prezy-
d7v rad:>:ieckiei. \ s · z h · d t 

dzieci wi k 
dent zczerma - arem a 1 prezy en 

25 maia 1918 ro.ku oddziałv Cza.p-aje- Liczba przedszkoli w województwie samej LOdzf 25.l!OO . w e u Łodzi - Mi.nor. (c) 
wa zrpnr-zani70wane zostały w pułk.i tódzkoim w nowym roku szkolnym przedszkolnym. Będzie to w stosunku 
Czer\\'O•nei Armii: pi eny;::zy pułk im. Je· 1945-50 zw1ększona bi;-dzie o 100 osią,ga do rnku ubiegłego wzrost O 340 proc. "a odbU..!!OWC Hf3fSZ3WJ 
meiiana Pu ,ą-arzewa i drugi pułk im. ;ę.r o~ó!ną ilość 559 prze-dszkoli. Duży wkład w rozwój przed<>zkoli U _ łł 
Stiepana Itazi·na, połączone w brygadę, Jel"t to już częściowo realizacja nakre włożyłv !'\amorzl}.rly, TPD i p-rzemysł, Odbyło się zebranie pracowników Cen 
która ntn,-mała nazwę Pmrnrzewskiei 41onego w te.i dziedzinie p.lanu 6-letnie- które d·bałv o dopływ dzieci ze sfer ro· tra li Handlowej Przemysłu Skórza.ne~'.l 
f'owódca. hry!~adr został Wasyl Czapa- go, przewidu.ię.,c~o utworzenie na te- botnirzo-rhłopskich. w Łod7.i, p0święcone wyłl}.cznie sprawie 
jew. renie łódzkiego okręgu szkolnego 1.37'7 Istotnie skło.d sorjal•ny tnh placówek Wri!anizowania akcji wrześniowej •na 

Wiele sław11\"Ch kart wpisały pułki takich placówek. 'V samej Łodzi liczba wyraznie zrruenił się. Około 46 prOc. rzecz odbudowy Warszawy. 
crnna;P\YSkie do historii wojny domo- prze-tlc:zkoli wzrośnfa w ciągu 6 lat dzieci z przedszkoli wyw1111:łi się ze sfer Zebrani postanowili: utwor1yć kola 
wej. Wnwolił~r 0t1e Samarę (obecnie do 357. rObotnłczych. 17 proc. Jz chłOpskłch, terenowe .na placówkach CHPS, opooa.t 
Ku.ihr;;zew\, osłaniaię,c przed nienrzy· \V myśl planu 6-letniego naucza'lliem U ,7 prOc. z rzemie~ln!czych, 13 ~rOc. -1 kować się w wysokości 1 proc. poboll'ów, 
jarielem on wschodu bohaterski Ca!'>'- I w przerl!'\zkolarh obj~tyrh zJ()Stainie na. z prac-Owniczych, 8 pro~. - z innych. wreszcie poświęcić dziel'i 11 hm. na. od· 
O'n (ohernie Stalingrad). Nast("pą1ie ierl terenie vrojewództ"·a 67.000 dzieci, a w (at) gruzowanie \Varszawy. (x) 

(od-,, rnn r:ou·elkn „J-..xmp.r;;,.:,11 Zofia Nałkowska 

Czarne włosy 
memeintyin.a jest młoda, choć ma już Nade wszystko jednak przybrane dzie 

piętnastoie""1iego syna. jedynaka. śmieje cko, mała Ala, było czułe i miłe. Bez 
s i ę białvmi i wszystkimi zębami, patrzy sprzeC'iwu dało się zabrać nowym rodzi 
oczyma, kt6rych spojrzenie jest głębo- com. z ufnościę., weszło w ich dom i od 
kie, serdoeczne i ciemne od szafiru. razu poczuło się w nim jak u siebie. 

lC:"mentyna ma dobrGgo, kochającego Od swej prz~· ziem.ne.i zabawy, spornię 

Zauważyła to, popatrzyła i inie um1e]ą,c 
ronvią.z.ać tei sprawy, na czas jakiś o 
:liej zapomniała. 

W dziesięć dni późnirl zaprowadziła 
męża do dziecinnego pokoju, przywoła· 
la małą i przegarniając piękne, ja<:ne 
loki dziecka, podzieliła się z mężem 
swym wstrząsającvm odkryciem: „Po­
patrz PoO'Patrz: ie.i odrastają, włosy czar­
ne"! 

Milczeli przez chwilę, by tę rzecz 
ogarnM do•kładnie i przystać na nią. 
Zr:num;eli olJ.oje, że weszli w sprawę 
poważną.. A ich miłość do dziecka 
zwiększyła się prze7: śmiertelny niepo­
kój o ie!!o los. 

męża, zamiłowanego ponadto w pracy, dzy la !ek, stolików i kredensów dziecin­
któ :''.J. obrał sQlbie Jako zawód. Syn ich nyrh, porywało się •nagle i z powag-ą 
jest / !rowy i zdolny. przy tym gorąco uczucia, z pewno•ścię. nieodwróconego 
do maiki prznviązany. Życie rodzinne PO'-'tanowienia przvbiei;rnło do zajętej 
K! l' 111 entyny układa się więc pomyślnie, ~zyciem Kleme·ntyny tylko po to, by, 
Jci s7ernkie. cieple ramiona ma.ję., co morno uja,wszy gołymi rękami jei szy- Dzieci sąsiadów„ z któr>·mi bawiła się 
chein1-0wać swym uśriskiem. ję, pocałować ję., w Ul"ta i Powiedzieć: w O)?ródku, pytały Alę: „Czy two.ia. ma-

Wynika \ z tego, że Klementyna Powiin- .,Bardzo kocham ci•ebie, mamo", po ma jest także Żydówką.?" 
na h':ć kobieta szczęśliwą,. Tymcza.sem czym natychmiast wracało do przerwa- Przvszedł Niemiec i powiedział, że 
jest niepocieszona. ne.i zabawy. wie, co się tu dzieje. Długo przyglądał 

Podi:rns wojny, maj~c tylko tego jedy Ale od czasu do czasu spoglądało stam się dziewczynce. która leżała w małym 
neg-o syna, posta.nowili z mężem wzią,ć tąd, obracaję,c ku mementynie głowę swym łóż.ku i otwierała szeroko niebie­
dziewr.zynkę na wy.~howa1nie. W klasz- okrą.głą, i jasna na cienkie.i szyi, śmiało <skie or-zy. J(lementyna. powtarr..ała mu, 
tornym domu sier{)lt, po dług-im rozwa- się do niei śliczn~'m uśmiechem dzie· że to i·est dziecko je.i nieober-nei sio­
żaniu wybrali dziecko trzyletnie, bar- ciin.n.vm, cokolwiek cudzoziemskim, jak stry. Mą,ż wywołał go do drugiego po­
dzo uroc1ze. Dziewczynka była wesoła, na angiel$kich grawiurach. ko.iu i przez czas jakiś cicho z nim roz­
miala włosy w kędziorach, jasne j.aik Klementyna do dziś nie jest w stanie mawiał. W tej samei sprawie przyszedł 
pszenica i oczy duże, po brzegi powiek rnpomnieć .ie.i urody. Jakże cie.szyła się, później inny Niemiec i także z1wdził się 
nala.ne ciemnym błękitem - zupełnio że ·wybrała ie.. właśnie. wziąć pieniądze. 
jak oczv przybrane.i matki. Przy jas- Zaczęło si~ 1'd tego, że raz po urny- Ala rhovrala się zdrowo i szczęśliwie, 
111ych . włosach czarne. brwi rzeRv .nod- riu włosów głowa dziecka. wydala się I strzeżona. przed niebezpieczeństwam, ko 
k~śjały jej dziwną urodę .t;(lementynie P·rzy skórze jakbv brudm.a.. chana i ni>P-.szc.zona. Miała sześ~ I.at. !!dv 

• 

Niemry odeszli. Zdawało się, że minęła 
udręka, że odtą.d nic juź nie zagraża ro­
dzinnemu spokojowi i szczęściu. 

Ale wtedy pri.vszła kobieta w żałobie 
z interesem do Klemf'ntyny. Koibieta, 
która straciła męża, zamordowanego w 
o'b-07ie, straciła dwie siostry i brata, i 
matkę ukocha1ną., i ojca. Jei serce roiło 
się od umarłvch. 
Czekała teraz na Klementynę, gdy do 

sieni wtargńęła zaciekawiona Ala, wlo­
kE.tc za soba długą, lalkę Po ziemi. 

Wówczas obca kobieta upadła na ko­
lana przed dzieckiem i ogarnęła je całe 
swymi ramiorn~mi. Nazwała je niezna­
nvm imieniem, mó,•;iła słowa niezrozu­
miałe o córce. Ocierała się o sukienkę 
przerażonej dziewcnrnki mokrę., twarzą, 
dusiła się od łkań. 

Klementyina do-tąd nie może zapom­
nieć, jak mała za nic n!e chciała ode.iść 
od 1J1iej, która - o szukana - uwa.żała 
za matkę. Jak uczepiona ie.i rąk i suk­
ni nie dawała sie oderwać. Jak woła­
ła: „Jesteś zła, m·amo, jesteś zła. Bra­
ciszka byś nie oddała, a mnie odda­
.1esz !" 

„Ale jakże mogJgmy n ie oddać - za­
-itanawia <;ię z m~żPm Elemcnt~rn.a. -
Kiedy b\·li świadkowie, kiedy zal<oninirP 
pamiQtaly. I przeci1':!ż ona oprócz tej 
małei nie miała na. świecie nikogo", 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

WICEK: - Pania Amalgamś.t! Ratuj! I DOZORCA: - Ano tego ... To pan tyrn I 'WICEK: - Ach co za niespodzianka! I WICEK: - Serd-ecznie panu dzięiku• 
Komórka nam się rozlatuje! . \Vkkom komórkę muruje? . . Naw.a komórkę nam postawił! I to jesz. iemy za ~·k piękn_a ~~rp.órkę! .. 

'WACEK: - Trz.eba coś zrobić!... SOBEK: - Komórkę? Alez gdzie? cze ,Jaką! Murowaną! WAC~I~„ - Do1ob11ismy JU'Z drzwi 
SOBEK: - Właśnie myślę o tym, że\ DOZORCA: - vV miejsce star.ej! I WACEK: - Jaki poczci~Ą'V te'D So1be:k!li przen1esl1śmy nasze _graty! 

trzeba będzie coś zrobić... SOBEK: - Garaż sohie stawiam! Trzeba za.raz drzwi do-robić! · SDBEK: - A to wp·a 1dłem N1110! 

M~ęso, wątl · ny, smalee Korzystajcie 
Co otrz~mamy na bony i ku­
ponv w bieł.ącym t'1godnłu 

z okazji i 'pogody! 

W bieżą.cym tygodniu, w okresie od i - 10 
ltm., otrzymamy na wrześniowe bony tłusz­
'tzowe kat. PR-R po I kg. mięsa I 40 deka wi; 
dliny, na kupony kontroln~ ka.t. R - po 1 kg. 
mięsa, 40 deka wędliny i 25 deka smalcu, na 
hemy tłuszczowe kat. PR-S p~ 40 deka miClsa 
i 20 deka wedliny, zaś na kupony kontrolne 
k':lt. PR - tak sa,mo po 40 deka mięsa · i 20 
lfoka. węclliny oraz 25 de.ka smalcu. 
Nieposiada,jący bonów, an.i kuponów zaopa. 

trzyr się mogą w mięso lub konserwy w śro­
dę 7 bm. w wyznaczonych sldepaeh spółdziel 
czych. (c) 

Lutarnie gazowe 
na 46 ulkach łódzkich 

Władze miejskie zp.mierza;ą za'mtałować 
wkrótce światło gazowe na 46 ulicach tódz­
k'.ch. Oświetlone zostaną dzielnice 5ęst<' zalu 
dnione i bardziej oddalone od środm'eścia. 
Najwięcej lamp zainstaluje się na na~tępu-

. jących ulicach: na Krzemieniec~iej, Faor~c~ 
nej, Przędzaln:anej, TowaroweJ, Nowotki -
na ul. Wandy. 

Poza tym na 'mniejszyeh odcinkach oświe­
tl one zostaną gazem świetlnym ulice: Wileń­
ska. Gniazdowa. Senatorska. Skie!'niE>wicka. 
Un'.wersytecka, Hi'Poteczna. Bazarowa, Wrże­
śn'ewska. Rybna. Al 1-go Maja, Więckow­
skiego, Rembielińskiego. Wołowa. Pt'oletaria­
cka, Częstochowska, Wacława. Nown-Zarzew 
ska, Kaliska, Grabowa, Lubelska. Słowiań­
ska, Radomska. Debowa. Pruska. Brzozowa. 
Łomżyńska, Suwalska. Sosnowa. Stocka. Kru 
C'<:a, Tylna, Tym'.enieckiE>!!O. Paryska, Ruska, 
Borsucza, Sanna. Sucha, N'.ska, B. .Joselewi-
cza : Inżyni~rska. 'a} 

E<sięia-k onfidenci 
stanęli dz ' ś p·rzed sądem 

o OC Y o e 
zapraszają wczasowiczów na pięltny wrzesień 

W górach i nad morzem najlepiej można teraz odpocząć 
Chociaż P·rzyrz.ekłem starej cioci. że pełnie normalna... bG deszcz od czasu do wach. dojrzewając pDd palącymi pirOmie 

więcej nie będę pisał o pogodzie - zmu c7.asu pada na całym świecie - posta- Iniami słOńea, a kierownik wydziału 
szomv iestem złamać słowo. Ciocia nowiłem czuć się zwolnionv z.e złożone.i wczasów jednego ze zw. zawodowych 
twierdzi, że każdv mój artykuł na ten obietnicy. . błaga: „RedaktOrze ratujcie, domy wr 
temat nieuchronnie <;:prowadza deszcz. A zresztę jak tu nie pisać o pogodzie, pOczynk0 we stOjlJ pusłklJ"· 
Już gotów hvłem iei uwierzyć, ale po· gdy od kilku dni w całym kraju rOzgOś Jest to zjawisko. ni.estetv, p.ra.wdziwe 
nieważ się przekonałem. że „skutki" cila się piękna, prxvsłOwiOwa jesień J)Ol I bardzo smutne. W lipcu i sierplł1iU 
występu ia rfopi ero P-O upły\\ ie kilku, a ska, ndv tak cudnie roz.kwita wrzos, wielu robotników i prar,owników umy­
nawet kilkunA$tu rlni. rn iest rzecza zu-1 ndv pvszne Qn1s:zki 7łOca. sie na fine- słowych musiało zrezygnować z taniego 

Dlaczego się pospieszono z zamknięciem? 

Trzy Io łódzkie 
„Malino\.va", Syrena" i „Grand-Cafe'' n?e tak 

prędko ot\1\7orzą swe podwo;e! 
Trzy reprernntacyi·ne lokale łódzkie w 1 październiku - nie ma co marzyć. A 

budY'nku Grand-Hotelu - „~lalinowa", pierw~. ze danie gorą.ce w barze • gigan­
,,Syrena" i „Grand-Cafe" są. nadal nie- cie zjemy chyba dopiero w przyszłym 
czynne i co Q'Orsze - nic nb wska?uje roku. 
na to ż~ szybko otwor:zę swe podwoje. Rozumiemy, że w chwili tak wielkie· 

i dOlbrego wypoczynku na wczasach, 
gdyż n ie starczyło dla wszy . .;;tkich mie.i· 
sca.. Domy wypoczynkowe F\.VP były 
prz,e,pe~nione, toteż wiele osób S'Pędziło 
swói urlop w dusznvch murach miasta, 
lub - kto móg-ł sothie na to po~wolić -
w prywatnych pensjonatach. 

Dzisia.i sytuacja wvglą..da zgoła. ina· 
czej. IlOść miejsc w dl>mach wypoczvn­
kCwycb jest bez porównania większa 
Od liczby wyjeżdżaję.cych. 

Wp,ra wdzie za.szła na tym odci:nku 
pewna poprawa, co zgodnie stwi·erdza.ią. 
wszystkie wydziałv wczasowe, wpiraw­
dzie ludność zaczY'na Już zrywa .ć z nie· 
mą.drę. i często rn wodzą.cą. zasada. że do 
brv urlop to tylko lipiec lub sierpief1 -
mimo to jeszcz-e wiele mieisc j~st nie· 
wvkorzystanych na wrzesień w d<>mach 
wypoczynkOwvch. 

IUija już trzeci miesiąc od chwili, go natężenia roibót budowlanych trudno 
!{dy drzwi zamknięto na siedem spti.s- odrywać z.ałogi robotnicze od 'vażnie.i­
tów a kierownirtwo podzieliło sie z. szveh obiektów. roz1,!miemy rówmez i 
ogółem swvrni wielkimi zamierzeniami to, że wszystk1e orzedsięNorstwa budo· 
do-tyezą.cymi gruntownei p·rzebudowv wlane mają roboty po 11.szy i kierownic­
,.Malinowej" l „Syreny" oraz przek.ształ two lokali napo1tyka na .nie.pnezwycię­

vV dniu dzisiejszym od·będzie się cenia „Gra.nd·Cafe" w gigantyc:rny bar, żone nrzeszkody. Dlaczęf1o jednak nie 
przed Są..dem Apelecy.i·nym (gmach Są- ma.jacy karmić codziennie · do 3.000 ło- nom.yśfauo o tvm wszystkim wcześniei? 
du Okręgowego, sala nr. 1) rozprawa dzia1n - lecz po dziś dzień nie. przystą- Dlaczego unieruchomiono wszvst:ld.e 
przeciwko księdzu Romanowi Gradol_ew oiono jeszcze do proiektowanvch prac. trzy renrezentacyjne lokale już w czerw 
sJdemu, b. proiboszczowi parafii Sw. Jedno co zrobioino w tym kicerunku, cu? czy nie można bvlo 7ac7ekać i «Jo 
Krzyż.a w Łodzi oraz ks. ~Jojze.mi;i. Wo: to .wysłane zamówienie wyknania ram pracv przyst~mić d°Tliero wówczas, gdy 
szy.ck1en~u, b. ,_Prnboszczow1 P~1 ai11 Na.1 o'klennycb i nOwych drzwi. Remont nie nadejdzie Od.pOwiedni moment? 
świę~ze1 ~·!a:11 Pannv. w .I,oidzi. , rozpol'r..f.Lł się jeszcze w żadnym z trch Popełniono tu jeszrze ieden fałszywy 

Na wczasowiczów czeka.il.\ nasze Piek· 
ne mie.iscowości w górach, czeka Zak.O­
Jrane, Krynica, Szklarska Poręba, śwfo. 
radó'!, Kudowa, Ciechocinek. C2ekaj!J 
też p?ękne wille od~.ane do dysQO~ycii 
świata pracy w malOwnic::ro położonych 
miejscoWościach nadmorskich. 

Oba.1 księza .oskarze1
:11 sę. °' ~vsp·oł-1 trzech ,lokali. krok. Gmach „Grand-Hotelu" je>it obec 

pracę z gestapo 1 wvdame .czł?nko.w r~: ·w tym stani'e neczy nie ulega. wę.tpli nie remo1ntO'wa.ny, a więc kiedy tvnk. 
chu oporu w reee władz niemieckich. wości, że wyznaczone terminy nie będą ni,e zdą.ży jeszcze dobrze r:=ischna.ć trze-

Aura w tym roku ieszcze raz notwier 
dziła bezs•ensowność .;;tawia,nia na „mu 
rowan1.t" pogodę w lipcu i sierpniu. Ja­
kie bvłv te dwa miesh:ire - nie trzeba 
ch:v'ba przypominać. Najlepiej parnię· 
ta.ia ie ci wszvsev, którzy całymi dnia~ 
mi nie wychodzili z domu, patrząc ze 
swego pokoju na sieką.ey o szyby deszez. 

m www dotrzvmane. O tym, ażehv moi.ina było ba hęclzie na nowo wiercić rl7.iurv i wy-Codzienna porcja I... iść do „Syreny", czy „Malinowej" w peł.niać .ie żółtymi plamami! (s) 

Paweł Trynkulski opowiada znajomym: 
- To powiadam wam, jakiem z tej knajpy 

wyszedl, to mi tak przed oczyma migotało, 

iak gdybym siedział na karuzeli i nagle z:wa 
riowal... A w nogar:h to żadnej władzy nie 
miałem, każda noga chodziła mi na własną 
rękę .••• 

* • * 
Pani Trzepalska jest kobietą bardzo roztar 

gnioną. Wczoraj naprzykład wpada do są 
siadki i wola: 

- Moja panil... Sfyszała pani?.. Przed 
chwilą mąż do mnie telefonowi, że wpadł 
pod auto! 

- O, jej a I - zawoła.la sąsiadkd - A ~zy 
tylko żyje? .• 

Pani Trzepalska chwycita się za głowę 
:- Mój Boże! Zapemniałam go o to zapy­

tacl„ 

* • * 
Piotruś zwuca &ię dG matki: 
- Mamusiu, czy to prawda, źe Ewa była 

pierwszą kobietą na świecie? 
- Tak, synku._ 

- W takim razie. kto nauczył Ewę goto-
wać! 

O dobrą wodę dla Łodzi 
A 'IVrze<sień rozporząl się piokną.. po• 

g-ocla. V/czorai w r.r1łvm krafu nofowano 
Od 19 do 22 stOpni ciepła. Nawet na Kas 
prowym Wierchu, p.;dzie przed paru ty· 
godniami spadł śnieg. wczo-ra.i termo­
metry wskazywały 22 stop1nie pQwyżej 
zera! 

Realizacją gigantycznęgo planu 
powierzor:io 

1
,Dyrekcji budowy rurociągu Łódź -Pilica" 

Budowa wodociągu łódzkiego jest in­
westvc.ia. która rozmiarami swymi wy­
kracza poza możliwości finansowe na­
sz,ego miasta. Gdybyśmy mieli z włas· 
nych funduszów budować rurocią.gi z 
Tomaszowa do Lodzi - realizacja pro­
jektu inż. Lindleya musiała by trwać 
co najmniej 50 lat. 

Projekt przewiduje bowiem giganty­
czne prace zfomno-instalacy.ine i mon­
tażowe na P·rzestrzeni około 50 kilome­
tró•v, budowę ol'brzymicb stacji pomp 
i innych urządzeń dla tłoczenia wodv z 
Pilicy i Niebieskirh Źródeł do trzech 
wielokilometrowych rur, z których każ. 
da będzie miała w przekroju p·rzecięt­
nie 900 mm. 
Dziś wiemy już, że pro.iekt inż. Und­

!eya nie zostainie na papierze. \.V 6·let­
nim p.1anie i1nwestycvinvm 11rze2'naczo-. 
no na jego realizac.ję 8 miliardów zł. 

Wykon~nie .. całości kosztować będzie Ponieważ nigdy nie możn.a być pew· 
około 2;, mil\ardów zł. Około 80 proc. 1 nvm jakie •niespoclziianki gotuje nam 
tych kosztów pokrYJe rzą.d. . I aura - słusznie ucz~·niło kieroWinictwo 

Jest rzeczą. zror.umiałą., że dla wyko- j Fundu.;;zu Wczasów Pracowniczych, de­
n.ania tak wielkiego przed-,ięwzięcia, ' cydując się na otwarcie swych domów 
przy którym pracować bed? tysią.ce lu- przez cały rOk. 
d~i. poł~zebnv jest spec_ialny aparat Nie h<;>dzie więc przerwy a'Di w paź. 
kier~mc.zy dla .zor'!an1zowania prac dzierniku, . ani w li.:;topadzie. Kto chc,a 
tecbn1cz11vch, a głownie . dla przygoto- będ:de móR"ł wviechać dokad zechce. 
wania pDtrzebnyGh matenałów do budo A sza.,.sę d01bra,..0 wypoczynku ma taką, 
wy. że 1p.Oże liczyć i na ładniejszy pokój I 

.Ta.k n.as informu.ia, na prośbę czynni- na lepszy wikt, bo zupełnie z.rozumiałe, 
ków rzą.doWy·ch, władze miejskie w Lo I ze .im mniej g·Ości tym więcilj możll· 
dzi powołać mają. specjalną. „Dyreikcję wości. 
bud<>wy rurOciągu wodnego Lódź - Tote,ż, łodzianie, korzystajcie z oka.· 
Pilica". Ną czele ie.i staną. trzy oso1by, z.ii! Kto może niechaj bierze urloP właś 
dyrektor główny. dyrnktor aclministra- ni·e tei·az, gdy ta,k pięknje jest na świe· 
cy.iny i dyrektor technicznv. Zadaniem cie i tak przestronnie w •naszvch do­
ich będzie zorganizowa,nie .budowy, kie marh wypocz.1rnkowych. DeszcŻ może 
rowinictwo technic:une i nadzór nad wy ~paść akurat wówczas, gdy pełni w:ra· 
konaniem p·racy. (a) . · ze11 i sil b.edziecie wraea.ć do domu! (o)' 
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Nasi przodownicy 
... „u11111u1n1u111uttu111u1n1111111u1r1u10111111uuu1uuuu K opomożeLZ Ju rzenka? 

Gajowy sp~~za w[ejskich sportowców z boiska, bo tak chce zarząd miasta Pabianice 

WERONIKA RUTKOWSI\:A 
Gdyby wszystkie były takie, nie było­

by kłótni ani innych kł-0potów w fabryce, 
mielibyśmy natomiast towar w stu procen­
tach prima! - mówi z przekonaniem ldero­
wniczka szwalni w PZPDz. im. E. Plater ob. 
Bogucka, wskazując na starszą kobiete po­
chyloną nad maszyną. 

To Wer0<nika Rutkowska, czulowa prz()Jo­
wnica tych zakładów, pracująca tu od 21 
lat jako stebnowacz!<a. Przyglądtt..my się 
przez chwilę jej pracy. Równiutki ścieg na 
mankietach granatowej koszuli z trykotu 
świadczy, li zasłyszane przed chwilą po­
chwały są ·całkowicie zasłużane. 

- Przywląz~na jestem do swej pracy, jak 
matka do dzieci I nie wyo-braża.m sobie bym 
mogla stąd Gelejść - zwraca się do nas Rut­
kow~lta z miłym uśmiechem. 

Właśnie to przywlazanie nie tylko do ma 
~y. ale do otoczenia sprawia, iż jest ona 
tu tak bardzo lubia-ną nie tylko przez kole­
r.'ÓW i koleiankl. ale i pn:ez przełożonych. 

KI N A 
AORlA-Mtoda Gwardia I-sza seria 16, 13, 20 
BAŁTYK-Spiewok Nieznany 17, 19, 21 
BAJKA - Przygody Nasredina, godz. 18, 20. 
GDYNIA-Program Aktualności Kraj. I Zaar. 
podz. 11, 12, 13, 16 17, 18, 19, 20, 21 Nr. 38. 
HEL-!dlo młodz.) Tróiko Trefl 16, 18, 20. 
MUZA-Trzeci szturm 18, 20. 
POLONIA - Dni zdrady 17, 19, 21 
PRZEDWIOSNIE-Tragiczny pościg 16, 18, 20 
ROBOTNIK-Opowieść o prawdzl 
ROMA - Powrót do domu. Godz. 18, 20. 
wym człowieku 16,30. 18.30, 20,30. 
REKORD-La Wami póidą inni dla ml, g. 16 

Cztery serca q. "18, 20. 
STYLOWY - Siedmiu śmiałych. Dla młodzie 

ży godz. 16-ta. „Sępy" godz. 18, 20. 
SWIT - Słońce wschodr.: godz. 18. 20. 
TATRY - Muzyka i miłość - 16, 18, 20. 
TĘCZA - Bokserzy g. 17, 19, 21 
WISŁA-Dni zdrady 16,30 18,30, 20,30 
\A/}rJ KNIARZ- S;Jiewak Nieznany 16,30, 18,30 

20.30. 
WOLNOSC - Bokserzy 16, 18, 2D 
ZACHĘT A-Ulica Graniczna 16, 18,30 21 
m1;11 11 1H1 11 1 ', lil 1i11 1,m11 1 111 rr1 11 1 11 11'1l 1 1 11 1 11 11:1:1 1 1 '1 11 iai11m11 1 n1rh11111111111n 1 11 111111 11111E1 1D11 1 11~ 

,.Kolka" - Trze;: sowski 
na meczu Warszawa-Lublin 12:4 

We wsi Rychlew, gminy Widzew, powla.tu 
„ ei.sk, zebrała się garstka największych zwo­
lenników sportu I postanowiła założyć klub 
sportowy. Z miejsca zawiadomiono o tym za 
rząd gminy Widzew, Inspektorat Szkolny o­
rll/Z Samopomoc Chłopską w Ksawerowie z 
prośb4 o zainteresowanie się klubem i oto­
czenie go opieką moralną i finansową, gdyż 
klub stworzyli młod7li ludzie, mało doświad­
czeni na peiu działalności społeczne1 j::.k l 
spll'rtowej. Tak powstał LZS Jutrzenka. 

RO'Z}>oczęto starania o teren pod babko. Z 
tą chwilą też rlYL}Joczęła się i gehenna mło­
dych zapalonych spm-towców wiejskich, któ­
rzy nadesłali list do Red11kcji. d1Jeląc się z 
na.ml swYmi zmartwieniami. Psimo t-0 w naJ 
istntnlejszych wyjątkach przytaczamy. 

„Z żalem stwierdzamy, że piQma t" dotych­
czas ponistaly bez odpowiedzi. Tylko ~ry­
towi młodzieżv n'>~zego I.ZS należy zawdzię­
czać. że tak rt~teko. j<1k obecnie .Jesteśmy. 
POS1Zliśmy dzieki zn~ lezieniu grl?.:ieś w prasie 
adresu Wojew. Rady Sportu Wiejskiego w 
ŁO<lrl. Natychmiast udaliśmy się tam i Q'tny 
maliśmy sprzęt sport<>wy na ogólną sumę 
63 tys. zl.. na co nie daliśmy jeszcze ani gro­
sza, tylko podpisy. 

Po ubraniu dn1żyny w kostiumv ! buty pił 
karskie wvrusz;vliśmy do boju. Wyniki były 
świetne. Terenem naszych rozgrywelt b:vł 
skrawek pastwisk miejsldeh w Pabianicach. 
położony o 3 - 4 kilometry. Frekwencja by 
ła olbrz:vmla - potrafiliśmy ściągną.ć do 3 ty 
siec:v widzów. 

Wojew. Zw. Samopomocy Chłopskiej, Inspelt 
tora Kultury i Wych. Fiz. w Ła!'ku i przedsta 
wioieli partii p()litycznych. Na.m chodziło o 
to, a.by ludność wsi zobaczyła, że ma swóJ 
klub sportowy, ~tóry działa i osiąga dobre 
wynlkl. LiczyllśQiy, że delegaci za.proszonych 
Instytucji I urzędów pomogą nam w uzyska­
niu boiska oraz funduszów na sprzęt. Mieliś­
my na. tych zawodach około 4 tys. widzów. 
Zachęceni powodzeniem graliśmy w dal­

szym ciągu co nie<hiela mec2e piłki nO'htej, 
nie zaniedbując, w miarę mO'Lllwości, Innych 
gałęzi sportu. Po przeszło miesięcznym ocze­
kiwaniu doczekaliśmy się wreszcie odpowie 
dzi na nasze pismo skierowane do Ziw:-ządu 
Miejskiego w Pabla.nicach. w sprawie tym­
czasowego pczwolenla na r1YZgrywanie zaw11-
dów piłkarskich na pastwiskach miejskich. 

l\fimo braku doświadczenia, zorl_l'ani2owali­
śm:'. po mlesiP.cznym z&ledwie istnieniu, w 
dniu 5 czerwca. - Dniu· Swięta Ludowego, 
wielką Jmpre7ę sp0<rtową zakończoną uron:v 
stym wręczenll"m naę-ród (dyplC'mów) zwyciP. 
zcom JHISZC7r>irólnych k1J-nk„rencji pr?.ez przed SPALAZZI (Włochy) 
stawlcieli Wo.jew. Ra.dy Sportu Wiejskiego, pierwszy wpadł na metę w Wa.rszawie. 

~ ~-~- ~~~----~ ...... ~------~.-.~~----~--------~--~---
Czudina I Ozolin 

2dcb-yli tJtuty m~strzów wszechzwiązkowy~h Z1'RR 
W Mosk\vie rozpoczęły się wszech-1 \V grupie mężczyzn w rzucie oszcze-

związkowe zawodv lekkoatletyczne z pem mistrzoc;two zdobył Estończyk 
u.iziałem 1000 sportowców, reprezentu- WALI\1AH, osią,g-ając wynik 67,38 m. 
,iących 16 radzieckich republik zwi~zko w skoku 0 tvrzce rtla mężrz~'Zll, 3-ch 
wych. . . . . zawodników: DENIS!ENKO, OZOLIN i 

W pierwszym dniu zaw-0dów p1i;>cm KNIAZIEW u k r "'..,, o•k ść 418 
~portowców uzyskało tvtuł mistrza . zys a 1 Js 0 

. • . m: 
ZSRR na rok 1049. W skoku wzwyż Tyt~ł. nm;tr.~a z? obył O~OLIN dzięk~ naJ 
wśród kobiet r.wvriężyła moskiewska za n~n1eJsze1 1.ośc1 str~cen poprz.eczln. W 
\YOdniczka CZUDINA, która uzyskała biegu na 5000 m., pierwsze m1ejsre za.­
wysokość 1,60 m. iąJ leningradzki znvodnik SIEMIO-
Pch'llięcie kulą. wygrała ANDREJE- NOW, który p,olrnnał dvstans w czasie 

WA ('.\foskwal. uzvskuil;lc wy11ik H.51. 14:44.8 

dblli Pra ę 
'boc~aż p1 zegrali z Czechosłowac;ą 3:6 

Wobec 50 tys. widzów rMegra.no w Pradze 
międzynarodowe s-potkanie w hokeju n!\ tra­
wle CSR - Pnlska, zakończone zwycięstwem 
drużyny czechosłowackiej 6:3 (3:3). Polacy u­
zyskują w 14-ej minucie pierwszą b1·amkę 
ze strzału Flinika. Gra toczy się z wyraźną 
przewagą drużyny po~kiej i doskonała kom 

przez Sprini;era, a w następnych minutach -
wyrównanie ze strzału VGtara. Po :i.mianie 
stron z rzutu rożnego, Vohr uzyskuje prowa 
dzenie, a.!:ly w 19-ej minucie POOwYższyć wy 
nik na 5:3. 

W lublinie odbyły s:ę międzymiastowe zowo bina-da polskiego ataku przynosi drugą bram 
dy bokserskie Warszawo - lublin. Zwycię- kę. Kot?trata.k Cz~chów cwieńcz~ny jest po· 
stwo odnioslo drużyno warszawska w !~osuri wodzemem, bowt~m zd<1-byWaJą bramkc; 

przez Vntara. Druzyna polska ma całv cza!' 
ku 1~:4. W ~o~och tego meczu . doszło , d~ I przewagę i zdobywa trzecią bra°'kę przez A­
wolk1 Kolczynsk1ego z Trzęsowsk1m, z ktore1 damskiego. Czochosłowacy przypuszczalą a­
zwycięsko wyszedł Kolczyński. tak na bramkę polską i zdobywają punkt 

Przewaga CSR jest w drugiej poło,wle wy 
rażna. co daje następny punkt, zdobyty rów­
nież przez doskonidego Vmara. 

Z drużyny polskiej na wyróżnienie zasłu­
~uje bramknz Kasprzak oraz bracia Flini­
kowie w ataku. 

Czy dobrze zrobiłam, że przyjechałam 
tutaj? Chyba, że tak, bo prędze; czy póź­
niej zapomnę o tym, o czym trzeba zapo­
mnieć i odzyskam znowu równowagę du 
cha. 

O jedno bardzo Mamę proszę! Niech 
Mama w żadnym w_ypadku nie da panu 
Strzelmirskiemu mojego adresu, choćby 
najgoręcej o to prosił. Tak, jak postanowi 
ła i, będzie jednak najlepiej i dla Niego i 
dla mnie. A że teraz smutno na duszy? 
Trudno! Człowiek zwolna przyzwyczaić 
się może do wszystkiego: nawet do tego, 
że stracił w życiu to, co było mu najdroż­
sze. 

Dostałam dziJ niespodziewanie propozy 
cję, tak że niewyleluczone, że wyjadę z 
Częstochowy. Jeśli zdecyduję się, nie omie 
szkam napisać Ci o t_ym. A teraz kończę 
swoje pisanie całując Ci, droga Mamo, jak 
najgoręcej kochane Twoje ręce 

Twoja Krystyna. 
Strzelmirski odkłada list. 

187) 
- Pojadę do nteJ.„ Zaraz jutro„. Wi­

dzę z tego listu, Że Krystyna nie jest rze 
czywiście szczęśliwa. 

- A ja wiem o tym z cał.ą pewnością! 
- skinęła głową Wieruszowa. - I dlate 
go nie dotrzymałam swojej obietnicy da­
nej Krystynie i podałam panu jej adres. 
A także i dlatego, że ... dlatęgo że„. 

Wieruszowa zaczyna się jąkać i urywa 
w p6ł zaczęte słowa. Jest wyrainie zaże­
nowana. 

- I dlaczego jeszcze? - dodaje jej od 
wagi Les7.ek. 

- I dlatego„. że powiedział pan do 
mnie „matko''! - cicho powiedziała sta­
ra kobieta i odwr6ciła głowę, ażehy nie zo 
baczył jej łez. / 

Rozdział dwudziesty trzeci. 
TRZASK ZAMYKANE] BRAMY 

To ' przedmieście Częstochowy nazywa 
się Zacisze. I słusznie, bo jest tu cicho 
sielsko i przytulnie. 

Drużyna CSR miała swój dzień, a najlep­
szym jej graczt>m był zdobywca pięciu bra· 
m~k - Vołar. 

Strzelmirski maszerował wytrwale na -
prz6d. 

Dzień był wyjątkowo ciepły i miły: na 
wet za ciepły, jak na koniec sierpnia. 

W małych sadach i ogródkach, okalają­
cych domki, istna zawierucha barw. Bar­
dzo nisko pomarańczowe nagietki i nastur 
cje, blado - liliowe floksy, amarantowe a­
stry, r6żowe georginie, pierwsze białe, je' 
sienne chryzantemy i ostatnie letnie pur· 
purowe r6że. Wyżej ż6łte słoneczniki, je­
szcze wy:lej wśr6d zielonych gałęzi, fiole 
towe śliwki, czerwone jabłka, bursztyno· 
we gruszki, a przez te wszystkie kolory. 
lśnienia i jaśnienia odchodzące lato pod;i 
je dłoń nadchodzącej jesieni. 
Coś się kończy, a coś się rodzi wśr6d 

milczenia tej skwarnej godziny. 
- I ja też kończę ieden etap swojego 

Życia, a wchodzę w drugi! - Strzelmir­
ski mija senne uliczki i przyśpiesza kro­
ku. 

A oto i ulica, kt6rej szukał. 
Uczuł, że mocniej rozstukało się jego 

serce. 
- Za chwilę zobaczę Krystynę! - zwil 

żył językiem spieczone gorącem wargi. 
Ten domek jest prawie taki jak tamte, 

tylko jeszcze może trochę mniejszy. Za to 
oiękny jest ciągnący się za nim ogr6d. I 
śliczne są malwy, rosnące pod oknami: jak 
na prnwdziwej wsi. 

- A ntem tu mieszka Krystyna. Tu 
~chroniła sie ze swoia miłością i ze swoi-

Ku naszemu wielkiemu zd:dwlenu była to 
odpowiedż odmowna. Gdy próbowaliśmy na­
dal uprawiać ten sport, przyszedł gajowy l 
wygooił nas. Wszelkie próby o cofnięcie za­
kazJJ uźyWa.nia chGćby eząstkl pa..stwisk miej 
skich nie dały rexulta.tu. Boli nas to bardzo 
I dzivd, zwłaszma, że Inne, równie ,,dzikie" 
drużyny utywają tego terenu dla swych CP­

lów. Nam nie wolno! Wicfocznie g:lzieś w /;a, 
rządzie Miejskim w Pabla.nicach Jest ktoś, 
komu nlepodobal się rozwój sportu wiejsklc­
go. A S7.lrnda i to wielka. 

Wszl'lkle starania o teren pod wła.."llt- bof­
sko nle dają rOwniez żadnych rezultatów. Pl 
~ali~my mnóstwo próśb, straci~my grube pie 
niądze na podróże w tej sprawie, straciliśmy 
jeszcze wlęce.i drogocennego czasu I wszystko 
na nic. 
Od pierwNej chwili powstania klubu s~rawa 
nie posunęła się ani o krok na.prz:>d. Gdy żą­
da.my komisji, która by nam tę sprawę załt>.t­

wiła, bo innego t-erenu pod boisko u nas na­
pra.wclę nie ma. przyjeżdżajl} jacyś osobnicy, 
twierdząc że wszelkie starz.nla w tym kie­
runku nic rJe dadzą. Wobec tel!"O mamy chy­
ba prawo za.pvtać: „GDZIE JEST OPIEKA 
NAD LZS-ami? PO CO JM.JE SIĘ PIENIA­
DZE NA SPRZET, JESLI NIE MA GO 
GDZIE UŻYW Ać? DLACZEGO HAMUJE 
SYF. ROZWOJ KULTURY FIZYCZNEJ NA 
WRI". 

Pytamy I iadamy ja.ko obYW2.łele P<>l•kl 
Ludowej: - jeśli mamy rade. to prosimy 
o natyehmlast-Owe załatwienie dla nas svra­
wy 1'-"'i"ka, r:dyż w przeciwnym razie z nasze 
<;o J,ZS bedą nfok 

Na.."'!: LZS JHtrzenka Unv 0<boonle 102 <'71011 
ltl,w, w tym 14 k"tiet i clr>lci:v wszy.-tH~h c-iJ, 
'lby stać siP, nll'tP7.nym LZS, który miałby du­
żo do powiNl7.enia na. arenie s:p0<rt')wej \ "~ 
r>olu kuitur~lno - spnł~m:vm w na..ę?:yrn W(l:\e 
wól'lzt~ie. Chrem:v obok dzhłając:vrh .iuż se-­
kf'ii Je-kkoatletye7'14"1. ko-lan:ko - turyrly<'~nrJ 
ul?ki ręf':mP,f, f piłki no!inej, tw<'nyć dal!'"e 
Qekc}•! tenl!''l. stcłowrgo, bok!'en!ką. :z.anąśni­
c-zą. Nie n!'t:o!P-mv w pra<':v I wil'T7VJTIY. te 
<ml'llW" n11 .iwlekQ7P.i dla n:>!' Wl'l'"i tt bcifka. 
C?::vnnikł miarodajne w krótkim czasie nam 
-rałatwią". 

M ~cz Polska - S1wecJa 
o trzv dni wcześnie1 

Spotlu~.nie tenisc-we Pohk;i - S7wecja, kł6 
re miało być rozegrane w 16 - 18 wr:zernia 
w Warszawie. zost11ło pn:;vśpleszone I odbę­
d'TIP. sit' w dniach 13 - 14 bm. 

Prc>Jelttowane spotkanie ze Szwedami w 
Krakowie zostało anulowane. 

W-yniki w klasie A 
W meczach o mistrz. pi/karskie lódz. kl. A 

uzyskano następujące wyn iki; ZwiQzkowiec 
{Tomaszów\ - Zw"qzkowiec {Łódź) 1 :5 Włó­
kniarz {Zgierz) - Koleiarz !Koluszki) 2: l. 

Chcesz być bokserem 
uczęszczaj na łrenongi "Bawełny• 

„Kierownictwo sekcil bokserskiei WZKS 
„Ba-Nelna" zawiadamia, iż z dniem 31 sierp 
nia br. treningi zowodriików odbywać s'ę bę 
dą w holi sportowej przy ul. Jerze:io 22 w 
poni.edziolki, środy i piątki o godz. 18-ej r".)d 
kierunkiem trenera Zygmunta Cegielskiego". 

Zapisy przyjmuje kierownictwo sekcji w 
czasie treninr,ów. 

mi tęsknotami! - Strzelmirski był pełen 
wzruszenia, kiedy położył rękę na klam­
ce furtki. 

Skrzyp otwieranej furtki. Jakiś trochę 
fos: oryczny błysk - to spojrzały na nie­
go uważnie oczy wielkie!!O, białego kota, 
wylegującego się na grządce pachnącej o­
grodową miętą. 

Srrzelmirski stuka do drzwi. Stuka p.:> 
raz drugi, ale domek milczy. Nikt nie po 
wiedział „prosz1;" i niczyja twarz nie za­
majaczyła za oknami, zasłoniętymi biały­
mi firankami. 

- Czyżby nikogo ni~ było w domu?­
zastanowił się. 

Przez chwilę stoi chmurny i zawiedzio­
ny. 

- A może Krystyna jest w ogrodzie? 
- idzie z powrotem. 

Wielki kot spogląda bez zaimeresowa­
nia na wysokiego mężczyznę w czarnych 
okularach. Wśr6d malw brzęczą pszczołv 
i cierr.ne trzmiele w poszukiwaniu za mio 
dem. · 

- I one też szukają swojego szcz<';Ścia! 
- Strzelmirski szedł clalei w stronę ogro-
du, pachnącego sierpniowym południem i 
dojrzałymi jabłkami. 

Minął kępkę zielonych bz6w i jaśmino­
wych krzew6w. Zapachniał koperek, ros­
nący na grzadkach pomiędzy ż6lknącymi 
liśćmi ogórk6w. 

(D. c. n.) 
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